
KOMPLEKSOWE PLANOWANIE MAŁEGO MIASTA 
I JEGO ZAPLECZA

(w warunkach Polski Zachodniej)

I. UWAGI WSTĘPNE

Daleko posunięta urbanizacja Polski zachodniej nie jest wytworem  
najnowszej doby. Powstawanie małych m iast na ityrn obszarze było tylko 
w  nieznacznej mierze wynikiem  odgórnych lokacji, stanowiąc przeważnie 
w ynik istotnej funkcjonalnej potrzeby społecznej łub gospodarczej. 
Wielowiekowe narastanie inw estycji m iejskich i powiązań kom unikacyj
nych pomiędzy m iastem  a wsią zostało przyspieszone w  okresie wzmo
żonej industrializacji ostatniego stulecia, natom iast okres ten  nie cecho
w ał (z w yjątkiem  zagłębi przemysłowych) masowego rozwoju m iast całko
wicie nowych. Rozwijały się m iasta z dawna już istniejące, a wraz z nimi 
rozw ijały się ich zaplecza.

Celem tego szkicu nie jest monograficzne przedstawienie rozwoju 
m ałych miasteczek. Chciałbym się ty lko zastanowić nad ich obecnym 
stanem  na tle ich sytuacji sprzed lat kilku oraz omówić, w  jak i sposób 
i przy użyciu jakich m etod należałoby planować rozwój m ałych m iast 
w  Polsce zachodniej w  najbliższej przyszłości. Nabyte doświadczenia 
oraz wyniki studiów dość intensyw nie prowadzonych w ubiegłych paru  
latach pozwalają sformułować bliższe wnioski. Jednocześnie konieczne 
się stają podstawowe definicje dające możność dogłębniejszego zbadania 
problem u małego m iasta i jego roli w  całokształcie gospodarki narodow ej.

II. FUNKCJE USŁUGOWE MAŁEGO MIASTA
I

Rozwój małego m iasta uzależniony jest przeważnie od spełniania 
przez nie szeregu podstawowych funkcji usługowych w stosunku do ota
czającego je obszaru osadnictwa rolnego. Aby ten  obszar mógł należycie 
spełniać swe czynności produkcyjne, niezbędne jest wytworzenie się 
v/ jego obrębie ośrodka usługowego. Usługi tego ośrodka podzielić można 
na dokonywane 1. w zakresie zaopatryw ania ludności, 2. w  zakresie za
opatrzenia produkcji rolnej i 3. w  zakresie przetwórczym, przy szczegól
nym  w ykorzystaniu zasobów i surowców miejscowych. Obok tych zadań 
małe m iasto może jeszcze sprawować inne funkcje produkcyjne, nie słu-
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żące bezpośrednio do zaspokojenia potrzeb lokalnych. Wówczas m ałe 
miasto zaczyna bujniej się rozwijać, przyciągając ludność z dalszych okolic, 
tak  iż z biegiem czasu nabiera cech średniego m iasta. Ale naw et wówczas 
będzie ono zawsze wykonywać podstawowe funkcje usługowe w  odnie
sieniu do otaczającego je zaplecza. Prawdopodobnie jednak znaczna część 
m ałych m iast n ie  wyjdzie daleko poza skalę obecnej Wielkości, służąc 
przede wszystkim, a często i wyłącznie do lokalnej obsługi funkcjonalnie 
sprecyzowanego zaplecza.

Zagadnienie to było w  ostatnich latach (1949— 1956) niedoceniane, 
a potrzeba istnienia i rozw oju małego m iasta wręcz negowana. Panował 
wówczas pogląd, że ty lko  p r o d u k c j a  stanow i pełnoprawny czynnik 
miastotwór-czy, natom iast u s ł u gi stanowią jedynie czynnik w tórny, 
nie mogący sam  stanowić o rozwoju i potrzebie istnienia m iasta. Prze
konanie, że nie należy skupiać w m ałym  mieście usług handlowych i rze
mieślniczych na potrzby wsi, ale że należy je  rozmieszczać w samej wsi, 
przyczyniło się do upadku małego miasta.' Lekceważenie rzemiosła i drob
nej wytwórczości spowodowało niemożność zaspokojenia potrzeb wsi 
i pogłębiło kryzys małego miasta. Były usiłowania podbudowania idą
cych w tym  kierunku poczynań naukowym i sform ułowaniami. Niektórzy 
poważni autorzy wręcz oświadczali, że w okresie zwalczania wszelkiego 
wyzysku m ałe miasto handlowo-usługowe jako rzekom y ośrodek wyzy
skiw ania wsi winno zniknąć w  nowym  ustroju  społecznym. R ezultaty 
takiego rozumowania nie pozostały bez skutków. Obecnie, gdy zaryso
w uje się zmiana w  tym  zakresie, gdy inicjatyw a terenowa poczyna się 
zaznaczać, ustalenie istotnych podstaw istnienia, i rozwoju małego m iasta 
sta je  się rzeczą niezbędną. Taka analiza pozwoli na  określenie zarówno 
funkcji, jakie ma spełniać dane miasto, jak  również obszaru, który  z tym  
m iastem  funkcjonalnie jest sprzężony.

III. PODSTAW Y ROZWOJOWE MAŁEGO MIASTA

Podstawowe tezy rozw oju małego m iasta i jego zaplecza sformułować 
można w sposób następujący:

1. Obszar osadnictwa wiejskiego wymaga dla swego normalnego życia 
istnienia dobrze wyposażonego i ł^two dostępnego ośrodka usługo
wego.

2. Ośrodek ten  będzie nosił charakter miejski, skupiając usługi spo
łeczne i gospodarcze, a w szczególności usługi handlowe i drobno- 
produkcyjne.
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3. Rozwój takiego m iasta usługowego ściśle jest powiązany z rozwo
jem jego zaplecza, stanowiącego jednocześnie strefę wpływu danego 
miasta.

4. Pomiędzy m ałym  m iastem  a jego strefą wpływu istnieje funkcjo
nalne współdziałanie. Uzależnione ono jest od:
a) stopnia dostępności danego m iasta obecnymi środkam i kom u

nikacyjnym i, a w  szczególności od sieci drogowej,
b) stopnia jego usługowej atrakcyjności, czyli od jego wyposaże

nia w dobrze rozmieszczoną i dobrze zaopatrzoną sieć usługową.
5. Rozpatrywanie problemów małego m iasta w  oderw aniu od proble

mów jego zaplecza może dać jedynie wyrywkowy, a często wręcz 
błędny wynik. Tylko kompleksowe rozpoznanie całokształtu da
nego m iasta i jego zaplecza pozwoli postawić należytą diagnozę 
rozwojową.

6. W miastach, nie przekraczających liczby pięciu do dziesięciu ty 
sięcy mieszkańców, położonych na obszarze z przeważającą gospo
darką rolniczą, funkcje usługowe stanowić mogą podstawowy czyn
nik ich rozwoju. Funkcje te są poszerzone o produkcję przetwórczą 
i uszlachetniającą, opartą przede wszystkim na kom pletnym  w y
korzystaniu surow-ców i zasobów m iejscowych oraz w niektórych 
wypadkach na obsłudze ruchu  turystycznego i wypoczynkowego. 
Stąd też wypływa potrzeba studiów, m ających na celu wykrycie 
i określenie stopnia przydatności wszystkich miejscowych czynni
ków  aktywizacyjnych.

Jalsne, że w łaśnie pominięcie tych czynników oraz niezrozumienie roli 
małego organizm u m iejskiego w całokształcie gospodarki narodowej przy
czyniło się do jego zastoju. Szczególnie dobrze zainwestowane miasteczka 
Ziem Zachodnich, od lat przystosowywane do spełniania Wspomnianych 
funkcji usługowych, znalazły się w  niepom yślnej sytuacji. Ich niewy- 
zyskane inw estycje ulegały dekapitalizacji, a ich ludność, pozbawiona 
możliwości obsługi rolniczego zaplecza, emigrowała do bardziej a trakcy j
nych większych m iast, powodując ich i tak już nadm ierne zagęszczenie. 
Planowanie, oparte  na „fetyszyzacji” jedynie wskaźników ekonomicz
nych, a pozbawione przestrzennego rozeznania całości zagadnienia m i a- 
s t o - w i e ś ,  lekceważyło te m ałe miasta, gdzie się nic rzekomo nie dzieje 
godnego uwagi.

Rehabilitacja małego m iasta nastąpiła po październiku 1956 r. Od 
tego czasu wysuw a się postulat, aby planow anie rozwoju małych m iast 
przeprowadzane było łącznie z planowaniem  ich zapleczy. Planowanie 
przestrzenne, obejm ujące całość problemów ekonomicznych i techniez-
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'nych, zastępuje pod postacią p l a n o w a n i a  r e g i o n a l n e g o  do
tychczasowy system  jednostronnego planowania resortowego. Jedną 
z ważniejszych zdobyczy nowej naukowej myśli planistycznej jest stw ier
dzenie, że planow anie regionalne winno obejmować swym  zasięgiem nie 
tylko te  obszary, na k tórych  odgórnie planuje się przeprowadzenie w iel
kich inwestycyji, ale również i te tereny, gdzie siię właściwie niczego 
„odgórnie” nie przewiduje, gdzie żadne nowe atrakcy jne zakłady nie 
będą lokalizowane i gdzie na żadną pomoc czynników centralnych liczyć 
nie można. W łaśnie d la tych dotąd zaniedbywanych obszarów chcemy 
obecnie sporządzać plany regionalne, ujaw niając lekceważone dotąd za
soby miejscowe i potencjalne możliwości rozwojowe. Wówczas też należy
cie uwidoczni się istotna rola i znaczenie małego miasta.

Podstawowym  elem entem  m etodycznym  'takiego planowania jest 
stw ierdzenie, jaki obszar stanowić ma zasadniczą najm niejszą jednostkę 
planistyczną w skali planowania regionalnego. Jednostką taką będzie 
ten  obszar, k tóry  funkcjonalnie powiązany jest z m iejskim  ośrodkiem 
usługowym. Wychodząc zatem z  założenia, że każde m iasto wytw arza 
wokół siebie własną strefę  wpływu, w  pierwszym rzędzie należy określić 
jej prawdopodobny zasięg. Pomocą w tym  będzie fakt, że każde m iasto 
usługowe powstało i rozw ija się w  wyniku tego, iż określony obszar osad
nictw a wiejskiego wymaga istnienia właśnie w  tym  m iejscu ośrodka 
usługowego. W ten sposób, opierając się na zasadzie m aksym alnej dostęp
ności i atrakcyjności, uwzględniając tradycyjne przyzwyczajenia lud
ności oraz ak tualny  podział adm inistracyjny — ustala siię zarówno obecny 
zasięg ciążeń gospodarczych do danego ośrodka usługowego, jak  i zasięg 
usług adm inistracyjnych.

Można więc układ ciążeń sieci osiedleńczej scharakteryzow ać dwoma 
opracowaniami:

1. mapą obrazującą układ ciążeń gospodarczych i społecznych,
2. mapą obrazującą układ ciążeń adm inistracyjnych.
Przez „ciążenie” rozum iem y kierunkow y układ powiązań pomiędzy 

poszczególnymi osadami wiejskimi a  miejscowością spełniającą wobec nich 
scentralizow ane funkcje usługowe.

Te obie m apy obrazować będą istotny przebieg dojazdów do m iasta 
ze wsi, na tle  obecnego stanu  i przebiegu lokalnej sieci kom unikacyjnej, 
a  w szczególności sieci drogowej. Zasięgi gospodarcze i adm inistracyjne 
na m apach tych wyznaczone nie zawsze będą się ze sobą zgadzać. Badając 
np. obecny gospodarczy zasięg strefy  wpływ u m iasta powiatowego widać,
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że nie zawsze jest zgodny on z obszarem  ciążenia adm inistracyjnego. 
Świadczy to przew ażnie o b raku  ekonomicznej pCdbudowy obecnych 
granic powiatu, niekiedy zaś świadczy o wadach w lokalnej sfieci d ro 
gowej, co zmusza 'użytkowników do korzystania z usług m iasta niedogod
nie z mim powiązanego lokalną siecią drogową.

Takie badania, przeprowadzone dla m iast powiatowych, wskazują w y
raźnie, w  jakim  stopniu Obecne granice adm inistracyjne odpowiadają 
potrzebom gospodarczym. Inaczej natom iast rzecz się ma w  odniesieniu 
do mniiejszydh m iast, n ie stanowiących siedziby powiatu. W Polsce za
chodniej sieć m iast tego typu jest bardzo gęsta. Zawdzięcza ona swe po
w stanie konieczności obsłużenia niewielkiego zaplecza rolniczego, którego 
zasięg uzależniony jest od postulatu, aby w przeciągu jednego -dnia móc 
przybyć ze wsi do miasta, załatwić tam  spraw y i powrócić furm anką do 
domu jeszcze przed zapadnięciem zmroku. To k ry terium  było aktualne 
przez wieki i do dziś jeszcze bynajm niej w  naszych warunkach nie u tra 
ciło aktualności. Dlatego też średnia odległość pomiędzy m ałym i m iastam i 
waha się od 15 do 25 km. Dodać należy, że układ sieci drogowej, promie
niście zbiegającej się w  m ałym  mieście, już sam  przez siię określa dość 
dokładnie zasięg jego oddziaływania.

Stw ierdzić maileży, że w  naszym obecnym system ie i układzie admini
stracyjnym  m iasto rzędu niższego aniżeli m iasto powiatowe nie ma wła
ściwie żadnego adm inistracyjnego odpowiednika dla swego społecznego 
i gospodarczego oddziaływania. I może dlatego właśnie ci, k tórzy decy
zjom adm inistracyjnym  przypisywali większe znaczenie aniżeli prawom 
ekonomicznym, mie mogli 'dojrzeć problem u najm niejszego m iasta. Roz
sądne jednak planowanie przestrzenne w inno właśnie to  najm niejsze 
m iasto uznać za ważną jednostkę planistyczną, tworzącą ze swą strefą 
w pływ u funkcjonalnie zdefiniowany i określony terytorialn ie m ikroregion.

Chcąc zatem  ustalić, jak ie  funkcje ma spełniać obecna slieć małych 
m iast, rozpocząć należy od o k r e ś l e n i a  i c h  s t r e f  w p ł y w u .  
W tym  celu ustala się na małpie o dokładnej skalli położenie wszystkich 
m iast i miasteczek, posiadających tzw. s ta tu t miejski, jak  również te m iej
scowości i osady, k tóre choć urzędowo zaliczone są do rzędu wsi, speł
n iają funkcje usługowe, k tóre spraw uje miasto. K ryterium  tych funkcji 
jes t przede wszystkim oparte na odpowiednio wysokim procencie ludności 
nierolniczej. W Wielkopolsce m am y wiele takich miasteczek, które na 
skutek 'niesłusznej polityki kom unalnej u traciły  po wojnie lub jeszcze 
w  m iędzywojennym  okresie oficjalny ty tu ł miasta. Najczęściej jednak 
takie odgórne zarządzenie adm inistracyjne nie zmieniło fak tu  dalszego 
spełniania przez to zdegradowane miasteczko jego funkcji usługowych
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w  odniesieniu do otaczającego je zaplecza rolnego. Do takich m iejsco
wości zaliczyć można: Obrzycko, Ryczywół, Rychtal. Ponadto do rzędu 
mialsteczek usługowych najmniejszego rzędu zaliczyć wolno osady w iej
skie, które ze względu na swe położenie w ykonują obecnie niektóre funk
cje usługowe typu  miejskiego w odniesieniu do znaczniejszego obszaru 
wiejskiego, np. Tarnowo Podgórne pod Poznaniem  albo Budzyń. P rze
bieg takiego procesu jest, rzecz jasna, o wiele szybszy, jeżeli miasteczko 
się uprzemysławia.

Określiwszy zatem obecną siatkę miejscowości 'usługowych typu  m iej
skiego można przystąpić do wstępnego ustalenia zasięgu ich stre f wpływu. 
Ze względu na to, że gospodarcze oddziaływanie małego m iasta jest isto t
niejsze i w swych skutkach bardziej widoczne aniżeli jego w pływ  adm i
n istracyjny  — podstawowym kry terium  do ustalenia jego funkcjonal
nego zasięgu będą powiązania społeczne i gospodarcze. Już po krótkiej 
analizie ustalić można, z jakich miejscowości dojeżdżają chłopi na targ  
do miasta, skąd przybyw a ludność w iejska d la dokonywania okresowych 
zakupów, z jakiej odległości odbywa się dowóz produktów  rolnych i ho
dowlanych do m iejsc skupu, jaki jes t zasięg obsługi san itarnej itd.

Również jest rzeczą jasną, że szereg podstawowych usług będzie speł
niamy nie bezpośrednio .przez dane m ałe miasto, ale przez większe wsie, 
stanowiące ośrodki usługowe gromadzkie. Ponadto w  wielu wsiach, cen
tra ln ie  położonych w  stosunku do w si najm niejszych, zlokalizowane będą 
niektóre podstawowe sklepy spożywcze j inne usługi 'najniższej kategorii. 
W ten sposób zarysowuje się schem at, obrazujący funkcjonalną hierarchię 
miejscowości usługowych:

1. O s i e d l a  n a j n i ż s z e g o  r z ę d u ,  obsługujące osiedla nie
samodzielne i przysiółki. W obecnym układzie adm inistracyjnym  stano
wią one siedzibę sołectwa. Typowe wyposażenie tych osiedli składa się 
z urządzeń świadczących usługi bezpośrednie, a mianowicie:
— sołectwo,
—  rem iza strażacka,
—  punkt sanitarny, łaźnia,
—  przedszkole, szkoła podstawowa niekom pletna,
—  świetlica wiejska, boisko,
— sklep wielobranżowy, piekarnia, zlewnia mleka,
—  kuźnia, w arsztat stolarski, w arsztat szewski.

2. G r o m a d z k i e  o ś r o d k i  u s ł u g o w e  II rzędu. Obsługują 
one kilka wsi, liczących w przeciętnych w arunkach Polski zachodniej po
wyżej 1000 mieszkańców i łącznie z obsługiwanym i wsiami około 5000 ha
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ziemi ornej. Typowe wyposażenie stanow ią usługi, oddawane już większej

—• utrząd gromadzki, posterunek milicji, rem iza strażacka, siedziby spół
dzielni gromadzkich i kółek rolniczych, kom itety partyjne,

—■ w iejski ośrodek zdrowia, punkt apteczny, izba porodowa, punkt we-

— przedszkole, siedmioklasowa szkoła podstawowa,
—■ dom ludowy, biblioteka, boisko sportowe,
— agencja pocztowa lub urząd pocztowy,
— cm entarz .gromadzki,
— piekarnia, wędliniarnia, gospoda z zajazdem, punkt skupu, zlewnia 

mleka, 1
—• szereg wyspecjalizowanych w arsztatów  rzemieślniczych,
— w arsztat napraw y m aszyn rolniczych.

3. M i e j s k i e  o ś r  o d  k  ii Ul is ł u g  o w e  III r  z ę d  u. Tworzą je m ałe 
m iasta lub  osiedla typu  miejskiego. W ośrodkach tych znajdują się poza 
wym ienionymi urządzeniam i spotykanym i w osiedlach I i II rzędu następu
jące usłuigi o z n a c z e n i u  p o z a l o k a l n y  m:
—■ szpital rejonowy, przychodnia podstawowa, apteka, ośrodek w etery

naryjny,
— szkoła średnia, in ternat,
—■ poczta, kasa oszczędności, bank,
— kino stałe, dom ku ltury , dom  młodzieży,
— w arsztat samochodowy, w arsztat napraw  maszyn,
— hotel,
—• mleczarnia, rzeźnia, pralnia,
—■ wiejski dom  towarowy,
—■ targowisko, składy hurtow e opału, m ateriałów  budowlanych, nawo

zów  sztucznych, paszy, narzędzi rolniczych itd.
Ponadto obfity asortym ent usług rzemieślniczych oraz, rzecz jasna, 
wszystkie usługi, k tó re  są niezbędne dla mieszkańców samego miasteczka.

4. P o w i a t o w y  o ś r o d e k  u s ł u g o w y  IV r z ę d u .  Ośrodek 
taki może obsługiwać kilka ośrodków III rzędu. Prócz odpowiednich urzą
dzeń typowych dla ośrodków niższego rzędu, w inny tam  być następujące 
urządzenia:
—- Powiatowa Rada Narodowa, Sąd Powiatowy, Prokuratura, Powiatowa 

Komenda Milicji, Powiatowa Komenda Straży Pożarnej.
— Powiatowe kom itety  Partii i Związków Zawodowych, organizacje 

powiatowe spółdzielni rolniczych i kółek rolniczych,

ilości mieszkańców:

terynary jny ,
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Narodowy Bank Polski, Bank Rolny, P. K. O., Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń.
Szpital powiatowy, przychodnie specjalistyczne, stacja sanitarna, epi
demiologiczna, pogotowie ratunkowe, hurtow nia farm aceutyczna, szpi
ta l dla zwierząt,
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16 iPiotr Zaremba

— szkoły dla dorosłych, biblioteka powiatowa, ośrodek spontu,
—■ powiatowy zarząd łączności, techniczna Obsługa rolnictwa,
— sklepy specjalistyczne: m otoryzacyjny, muzyczny, .galanterii specjal

nej, sprzętu sportowego, sprzętu rolniczego i podobne usługi najw yż
szego rzędu w  powiecie.
Zestawienie takie ilu stru je  kolejne stopnie zaspokajania potrzeb 

w  różnego rodzaju ośrodkach usługowych. Z tych wyliczeń widać jasno, 
jak  w ażny jest problem  należy te go zaopatrzenia m iast m ałych (a więc 
ośrodków ‘usługowych II i III rzędu) w  to wszystko, oo stanow i o ich 
a t r a k c y j n o ś c i  u s ł u g o w e j ,  a więc o ich przydatności gospodar
czej i społecznej.

Rys. 1. obrazuje w  sposób schem atyczny współzależność pomiędzy 
ośrodkami usługowymi różnego rodzaju oraz w skazuje na powiązania 
kom unikacyjne pomiędzy nimi. Miasto powiatowe A posiada własną 
strefę wpływu III stopnia, analogicznie jak  dwa pozostałe miasteczka te
goż powiatu B i C. Niezależnie od tego m iasto A spełnia jeszcze funkcje 
nadrzędne nad strefam i w pływ u miasteczek B i C, będąc stolicą powiatu,- 
a tym  samym  ośrodkiem  usługowym IV stopnia. Z tego szkicu widać, 
że funkcjonalny zasięg powiatu obejmować winien pewną ilość s tref 
w pływ u III stopnia, natom iast nie powinien przecinać czy rozdzielać s tref 
wpływu, w ytw arzających się ze względów g o s p o d a r c z y c h  wokół 
m iasteczek usługowych.

Nie zawsze jednak tak  bywa, o czym świadczy przykład K a m i e n i a  
P o m o r s k i e g o  i jego strefy  wpływu. Jakkolw iek bowiem gospodar
czy zasięg strefy  w pływ u Kamienia zgodny jest od strony  wschodniej 
z granicą powiatu, o tyle w  południowej jego części istnieją w yraźne 
dysproporcje. Mieszkaniec wsi Reclaw, odległej o niecały kilom etr od 
m iasta Wolina, zmuszony jest udawać się w  spraw ach adm inistracyjnych 
do odległego o 31 km  Kamienia. Przeprowadzone studia w ykazały ko
nieczność dostosowania granic adm inistracyjnych powiatu wolińskiego 
i kamieńskiego do funkcjonalnego przebiegu ciążeń układu gospodarczego.

Jeszcze bardziej interesujące wnioski nasuw a badanie funkcjonalnego 
układu ciążeń p o d  r e g i o n u  n a d  n o t e c k i e g o ,  na odcinku po
między Gorzowem W ielkopolskim a Piłą. Szczegółowa analiza zasięgu stref 
wpływów m iast tego obszaru wykazuje, że zarówno Krzyż, jak Wieleń 
i  Czarnków posiadają zupełnie w yraźnie ukształtow any układ ciążeń go
spodarczych, obejm ujący swym  zasięgiem oba brzegi Noteci. Natomiast, 
■jak w ynika z rys. 2., obecny układ adm inistracyjny całkowicie nie bierze 
pod uwagę tego faktu, rozdzielając gospodarczo i technicznie jednolite
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obszary na  dwie części, przynależne do różnych organizmów adm inistra
cyjnych, których zarysy oparte są do 'dziś na dawnych granicach państwa.

W w yniku kompleksowego planowania m iasteczek regionu nadnotec- 
kiego i  ich stref wpływu wysuwa się między innym i na  plan pierw szy 
postulat utworzenia powiatu krzyskiego z siedzibą w  Krzyżu. Niedaleko 
położone miasteczko Wieleń, stanowiące do r. 1918 siedzibę powiatu, 
upadało w  okresie międzywojennym  i dopiero po r. 1945 odzyskało dostęp 
do swego naturalnego zanoteckiego zaplecza. Oczywista, że wszelkie p la
nowanie rozwoju tego m iasta musi uwzględniać rozwój jego gospodar
czego zaplecza, choć jest ono dziś niesłusznie podzielone pomiędzy dwa 
powiaty: czarnkowski i trzcianecki.

Z powyższego wynika, że obecne granice adm inistracyjne powiatów
1 ignomad nie mogą stanowić niewzruszalnej podstawy, ma której miałoby 
się -ustalać gospodarczy rozwój mikroregionów. Aby uzyskać jasny olhriaz, 
jak i obszar jest w  istocie funkcjonalnie połączony z danym  miastem, na
leży przede wszystkim  oprzeć się na układzie ciążeń gospodarczych, 'kon
tro lu jąc  jedynie, w  jakiej mierze układ ciążeń adm inistracyjnych jest 
z nim  zgodny i jakie konsekwencje pociąga to za sobą dla codziennego 
życia.

Znajomość istotnego obszaru funkcjonalnie powiązanego z danym  
m iastem  jest niezbędna dla ustalenia tej ilości mieszkańców, k tóra w y
maga obsługi przez ośrodek miejski. Jednocześnie rozpoznanie możliwości

2 P r z e g lą d  Z a c h o d n i

Przegląd Zachodni, n r 3, 1959 i Instytut Zachodni



13 Piotr Zaremba

i .potrzeb rozwojowych tego obszaru pozwoli ustalić skalą i  rodzaj usług 
spełnianych przez ten  ośrodek w  odniesieniu do produkcji rolnej, hodow
lanej, przetwórczej, zlokalizowanej właśnie na danym  olbszarze. W sum ie 
doprowadzi to do skoordynowania isto tn ie 'potrzebnej ilości mieszkańców 
miasta usługowego w stosunku do optym alnej chłonności ludnościowej i 
jego s tre fy  wpływu.

Dlatego też kompleksowa metoda planowania polega na  jednoczesnym 
ujm owaniu spraw  m iasta i jego zaplecza.

W niektórych wypadkach okazuje się, że obecna, zdawałoby się już 
bardzo gęsta sieć m iasteczek i m iast Polski zachodniej jest jeszcze nie 
w ystarczająca. Dzieje się to wówczas, gdy stre fa  w pływ u danego m iasta 
usługowego jest tak  obszerna, iż odległości dojazdu wydłużają się nad
m iernie. Wówczas często się uwidocznia, że jednia ze wsi gromadzkich 
zaczyna przejmować funkcje typu miejskiego, powoli przekształcając się 
w  osadę pośredniego typu między miastom i wsią. Tak np. B u d z y ń  
w powiecie chodzieskim spełnia 'analogiczne funkcje dla terenów zbyt 
odległych od Chodzieży i Rogoźna. T a r n o w o  P o d g ó r n e  ze zwykłej 
wsi powoli przeobraża się w  miasteczko satelitowe Poznania. Analogiczne 
•'badania’przeprowadzone dla mikroregionu Pyrzyc w  woj. szczecińskim 
wykazały potrzebę większego rozw oju wsi gromadzkich D o l i c e  
i N o w e  C z a  n o w o ,  już obecnie obsługujących znaczniejszą połać po
wiatów: gryfińskiego, stargardzkiego i  pyrzyckiego.

Takie wnioski planistyczne wpływają decydująco na lokalną 'działal
ność inw estycyjną. Przekształcenie bowiem ośrodka usługowego II rzędu 
na ośrodek usługowy m iejski III rzędu w ypływa nie z potrzeb samego

m iast innych. Zaspokojenie jednak tych  potrzeb może być dokonane prze
ważnie po unowocześnieniu i uzupełnieniu lokalnej sieci drogowej, wio-

nież dróg, k tóre W io d ą  do istniejących już od dawna m iasteczek usługo
wych. Rys. 3 ilustru je  sytuację małego m iasteczka O b r z y c k o  nad 
W artą położonego w  pow. szamotulskim. Zle poprowadzona granica po
między powiatem  szam otulskim  i obornickim oraz brak koordynacji pla
nistycznej pomiędzy tym i powiatam i doprowadziły do tego, że duża wieś 
Stobnica korzystać musi z usług odległych Obornik, zamiast 'pobliskiego 
Obrzycka, z powodu braku kilku kilom etrów umocnionej drogi. Jedno
cześnie z rysunku tego widać, jak  źle poprowadzone granice [powiatów 
o d c i n a ją  o d  Obrzycka wsie, przyległe o d  północy i wschodu.

V . JE D N O ST K I P L A N IST Y C Z N E  T Y PU  PO ŚRED N IEGO

ośrodka, ale z 'potrzeb ciążącego doń mikroregionu, zbyt odległego od

dącej do nowo 'kreowanych ośrodków usługowych. To samo dotyczy rów-
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Obrzycko stanow i jeszcze jeden przykład nieuznawania przez czynniki 
adm inistracyjne znaczenia małego m iasta w stosunku do obsługiwanego 
przezeń m ikroregionu. Mimo że Obrzycko posiada widoczny charak ter 
miasta, oficjalnie stanowi ono nie miasto, lecz wieś. Przywrócenie miejsco
wościom tego typu  ich właściwego miejskiego charakteru  przyczyni się 
do ich aktyw izacji oraz stanie się z pożytkiem  d la  obsługiwanych przez 
nie obszarów wiejskich. Dotyczy to np. miejscowości: R y c h t a l ,  R y c z y 
w ó ł ,  D u s z n i k i  w woj. poznańskim, G o l c z e w a  i B a ń  w  woj. 
szczecińskim, Ł a g o w a  w  woj. zielonogórskim, P r u s i c  w  woj. wroc
ławskim. Analiza układu ciążeń wykazuje celowość powstania i dalszego 
istnienia ych miejscowości jako ośrodków usługowych III stopnia. Po
zbawione jednak praw  m iejskich 'osiedla te nie są należycie zaopatrywane, 
przez co zmniejsza się znacznie ich atrakcyjność usługowa.

a*
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20 Piotr Zaremba

VI. KONIECZNOŚĆ KOMPLEKSOWYCH BADAN I PLANOW ANIA

Przykłady t e ‘świadczą o konieczności kompleksowych badań i kom
pleksowego planowania małego m iasteczka i jego zaplecza. Dopiero po 
określeniu:

a) k tóre miejscowości stanowią i stanowić będą ośrodki usługowe typu 
miejskiego (III lub IV rzędu),

b) jaki jest zasięg ich s tre f wpływu, czyli obsługiwanego przez nie 
obszaru,

c) jakie są niezbędne zmiany adm inistracyjne lub uzupełnienia inwe
stycyjne, aby uspraw nić obsługę danego obszaru —

— można będzie przystąpić do właściwego kompleksowego planowania 
m iasta i jego s tre fy  wpływu. Planow anie to łączyć będzie urbanistykę 
z planowaniem  regionalnym , dając jednocześnie podstawę pod właściwie 
pojęte planowanie wiejskie. Podobnie jak  nie można planować m iasta 
w oderwaniu od problem atyki regionu wiejskiego, tak  samo nie można 
planować wsi, nie znając stopnia jej powiązania z m iastem . Do tego celu 
służyć właśnie będzie planowanie mikroreigionalne, mające dać podsta
wowe w ytyczne zarówno dla u r b a n i s t y k i ,  j ak i t u r y s t y k i ,  dla 
planow ania m iasta i  dla planow ania wsi.

W łaściwym celem  planowania mikroregionalinego jes t zbadanie, w jaki 
sposób należy wykorzystać w  pełni wszystkie miejscowe możliwości, aby 
nadać m ikroregionowi w łaściwy kierunek rozwojowy, bez potrzeby oglą
dania się na pomoc z zewnątrz. Badania te dotyczyć będą trzech dziedzin:

— rolnictwa, hodowli 'i przem ysłu rolnego,
— w ykorzystania miejscowych surowców,
— turystyk i, lecznictwa, wypoczynku.
Problem y, związane z p o d n i e s i e n i e m  p o z i o m u  r o l n i c 

t w a ,  n ie należą jedynie do zakresu nauk agrarnych. O kierunkowości 
bowiem produkcji rolnej, o stopniu jej intensywności nie decydują tylko 
względy glebowe, ale również ekonomiczno-przestrzenne, w  szczególności 
zaś usytuow ania danego obszaru rolnego w  stosunku do potencjalnych 
rynków  'zbytu. W sąsiedztwie np. dużego m iasta lub uczęszczanych m iej
scowości wypoczynkowych produkcja rolna musi przejść z uniwersalnego 
typu  upraw y do bardziej intensywnej, a więc bardziej wyspecjalizowanej 
ognodniezo-sadowniezej. Nie zawsze bywa to wynikiem  samych w arun
ków naturalnych  i dlatego decyzje co do kierunku gospodarki rolnej nie 
mogą być uzależnione wyłącznie od rozpatrzenia w arunków  danego te 
renu. Przykładem  tego może być perspektywiczny plan rozwojowy pod
miejskiego powiatu szczecińskiego, gdzie dopiero kom pleksowe planowa-
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nie przestrzenne, dokonane przez urbanistów  szczecińskich zarówno dla 
miasta, jak i dla podmiejskiego regionu, wskazało powialtowi szczeciń
skiemu jego właściwą rolę gospodarczą.

Określenie kierunkowości rolnej, połączone z ustaleniem  s tru k tu ry  
rolnej, umożliwi obliczenie i s t o t n e j  c h ł o n n o ś c i  d e m o g r a 
f i c z n e j  danego mikroregionu. Tylko bowiem w ten  sposób można 
będzie ustalić, ile ludzi może wyżyć z rolnictw a na danym  terenie, 
uwzględniając m aksym alne i optym alne w ykorzystanie jego możliwości 
rolniczych. Mając jednocześnie rozeznanie funkcji produkcyjnych, jakie 
mikroregion może sprawować wykorzystując w pełni miejscowe zasoby 
i surowce, oraz znając tę ilość mieszkańców, k tó ra  obsługiwać będzie ruch  
turystyczny i wypoczynkowy, można będzie określić, ilu miesżkańców 
pomieścić zdoła badany teren.

Liczba ta  stanowić będzie jednocześnie bazę wyjściową dla obliczenia 
optymalnej ilości ludności, jaką powinno liczyć miasto, obsługujące m ikro
region. Dotychczasowy bowiem zwyczaj opierania tych obliczeń na prze
ciętnych wskaźnikach różnego rodzaju nie uwzględniał należycie usługo
wej roli miasta, konkretnej, lokalnej jego specyfiki oraz praktycznych 
możliwości aktywizaeyjmyeh.

Jeżeli w wyniku takich obliczeń się okaże, że spodziewać się należy 
w danym  mikroregionie nadwyżki ludnościowej, d la  k tórej lokalne moż
liwości nie będą w  stanie zapewnić utrzym ania, wówczas można będzie 
postulować umieszczenie właśnie w  tym  mikroregionie nowych zakładów 
produkcyjnych nie powiązanych już z miejscowymi surowcam i. I właśnie 
suma podobnych opracowań mikroiregionalnych przeprowadzona dla ca
łego obszaru województwa, da w wyniku realny  bilans siły  roboczej, w y
tyczne dla polityki m igracyjnej, porównawcze dane o istotnej sile rozwo
jowej m iast poszczególnych.

Tak wykonany plan m ikroregionu zawierać winien te wszystkie w y
tyczne przestrzenno-ekomomiczne, k tóre są niezbędne dla ustalenia kie
runków  rozwojowych danego miasta. W ytyczne te  odnosić się będą do:

— p r o b l e m ó w  t e c h n i c z n y c h  (przeprowadzenie kom unikacji 
tranzytow ej przez miasto, w yloty dróg, kom unikacja kolejowa 
i wodna, dogodne kierunki rozwoju przem ysłu, tereny  mieszkalne, 

' pasy zieleni publicznej itd.),
—• p r o b l e m ó w  g o s p o d a r c z y c h  (rodzaj produkcji i jej w iel

kość, rodzaje usług do umieszczenia w danym  mieście),
—• p r o b l e m ó w  d e m o g r a f i c z n y c h  (wielkość m iasta, s tru k 

tura zawodowa jego ludności, wielkość g rupy produkcyjnej i usłu-
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gowej w zależności od potrzeb zaplecza bliskiego i dalszego, s tru k 
tu ra  wieku),

— p r o b l e m ó  w s p o ł e c z n y c h  (wskazania w  zakresie lokalizacji 
urządzeń kulturalno-oświatowych, zalecenia względem adm inistra
cyjnej ro li danego m iasta itd.),

— p r o b l e m ó w  r o l n y c h  (w jak i sposób zagospodarować należy 
strefę  bezpośredniego ciążenia miasta, a więc ten obszar, na k tó
rym  intensywna uprawa rolna przeplata się z budownictwem  
jednorodzinnym ).

Szczególnie problem  „strefy  b e z p o ś r e d n i e g o  ciążenia” m iasta 
wymaga bliższego Omówaenia.

WOkół m iasta w ytw arza się obszar stanowiący styk  między miastem 
a wsią. Podobnie jak  wokół dużego m iasta powstają m iasta-satelity, taił 
też wokół mniejszego m iasta spotyka się wsie przymiejskie, różniące się 
zarówno swym  zewnętrznym  wyglądem jak i spełnianą funkcją od nor
m alnej . wsi rolniczej. Ten właśnie obszar nazwaliśm y s t r e f ą  b e  z p o 
ś r e d n i e g o  c i ą ż e n i a  m i a s t a ,  w  odróżnieniu od dalej rozciągają
cej się strefy  Wpływu danego miasta.

S trefę bezpośredniego ciążenia charakteryzują:
— uzupełniające funkcje mieszkalne dla samego miasta, przy czym 

charak ter zabudowy młesźkalnej na tym ohszarze stanow i logiczne 
przejście od zabudowy m iejskiej do w iejskiej,

—• znaczny odsetek ludności nierolniczej, zatrudnionej w samym 
mieście,

— intensyw nie wyspecjalizowana, ogrodniczo-warzywnicza gospodar
ka rolna, przy m niejszych działkach i gęstszym zaludnieniu na 
hek tar aniżeli we wsiach dalej od miasta położonych,

— miejsce wypoczynku dla ludności m iejskiej, 'usytuowanie niektó
rych  urządzeń kom unalnych, jak  np. kąpieliska, ujęcia wody wo
dociągowej, parki podmiejskie itd.

Rys. 4 przedstaw ia analizę układu przestrzennego małego m iasta K a- 
m i e n i a  P o m o r s k i e g o  w woj. szczecińskim. W yraźnie zarysowuje 
się strefa  bezpośredniego ciążenia, obejm ująca zarówno samo miasto, jak 
i  nadm orską osadę rybacko-wczasową Dziwnów. Planowanie tej najbliż
szej m iasta s tre fy  należy niew ątpliw ie do obowiązku urbanisty, choć 
właśnie dotychczasowe planowanie stale pomijało ten obszar, stanowiący 
ogniwo pomiędzy miastem a wsią. Natom iast kompleksowe planowanie 
zajm uje się troskliw ie w łaśnie tym  oibszarem, gdyż m a on wielkie zna
czenie zarówno jako 'bezpośrednio przy m ałym  mieście położona jego
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Rys. 4
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strefa żywicielską, jak. i rezerwat terenowy dla dalszej, poperspektywicz- 
nej rozbudowy miasta. Ten ostatni problem winien być rozwiązywany 
Poprzez wspólny dla miasta i zaplecza plan polityki gruntowej, rezerwu
jący zawczasu dla miasta tereny budowlane i komunalne.

VII. MIASTA WIĘKSZE

Powyższe stwierdzenia ważne są również w odniesieniu do miast 
Większych.

, Przeprowadzając kompleksowe badanie mikroregionalne w rejonie 
p,i ł y  stwierdziliśmy w sposób zupełnie jednoznaczny, że dotychczasowy 
P°dział administracyjny odbiega od istotnego gospodarczego układu cią
żeń wokół tego miasta. Piła, duże centrum usługowe i produkcyjne, do
skonale jest obsłużona promieniście wychodzącymi z niej liniami kolejo-
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Rys. 5

wym i i drogam i (rys. 5). Zasięg gospodarczego wpłyWu m iasta wyraźnie 
jest sprecyzowany i potwierdzony praktycznym i obserwacjami. Nato
m iast jest faktem, że przylegające do Piły wsie nie mogą nadal podlegać 
adm inistracyjnie odległym ośrodkom powiatowym czy wojewódzkim. 
Jak  bowiem wynika z rys. 5, s tre fa  w pływ u m iasta P iły  podzielona jest 
na siedem części, należących do siedmiu powiatów: trzcianeckiego, w y
rzyskiego, chodzieskiego, czarnomorskiego, złotowskiego i wałeckiego. 
S tan ten  jeszcze bardziej kom plikuje fakt, że siedem  powiatów, ściśle 
otaczających Piłę, należy aż do trzech województw: poznańskiego, kosza
lińskiego i bydgoskiego. Nic też dziwnego, że na  sku tek  tego- P iła nie może 
stać się w  pełni centrum  usługowym  dla ciążącego do 'niej rejonu. Aby 
móc wysunąć należytą koncepcję urbanistyczną tego dużego miasta, po
staw ić należy jednocześnie zagadnienie jego najbliższego zaplecza, żeby 
i  tu  nie było planow ania „wyspowego”, przyjm ującego bez zastrzeżeń 
istniejący układ adm inistracyjny.

Do ciekawych wypadków należeć będzie planow anie m ałych m ikro
regionów, towarzyszących gęstej siatce blisko siebie położonych m iast 
i miasteczek, Tak np. w  rejonie pomiędzy Lesznem a  Rawiczem, na b a r
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dzo szczupłym obszarze znajduje się pasmo miasteczek, jak  Poniec, Ry
dzyna, Bojanowo, Jutrosin, M iejska Górka, Sarnowa. Pomiędzy M iejską 
Górką a Sarnową jest niespełna 5 km  odległości, a jeszcze bliżej jest 
od Sarno we j do Rawicza.

W odległości 3 km  od Kępna znajduje się miasteczko (formalnie gro
mada wiejska) Baranów. W pow. dębieńskim w  woj. szczecińskim skupił 
się szereg miast: Chojna, Cedynia, Moryń, Mieszkowice, Boleszkowice, 
Dębno, Trzcińsko — i bezpośrednio obok, już w  woj. zielonogórskim, 
Kostrzyn i W itwica.

Nie należy w takich w ypadkach planować rozwoju każdego z tych 
miast oddzielnie, lecz trzeba to uczynić również kompleksowo, przydzie
lając każdemu z tych organizmów usługowych i produkcyjnych konkret
nie określoną funkcję i zadanie na bliższą i dalszą przyszłość. Tak samo 
nie wolno wyrywkow o decydować o losie i rozw oju poszczególnych wsi 
znajdujących się pomiędzy gęstą siatką m iasteczek i m iast.

Planowanie kompleksowe n ie  może być jednak identyfikow ane z tzw. 
planowaniem powiatowym, przeprowadzanym  np. obecnie przez różne 
komisje planowani a gospodarczego. P l a n o w a n i e  g o s p o d a r c z e ,  
a b y  b y ł o  r e a l n e ,  w i n n o  b y ć  p r z e s t r z e n n e .  Jedną z cech 
tak pojętego planowania jest zdolność naukowego, krytycznego ujęcia 
całokształtu funkcjonalnego życia konkretnego mikroregionu. W om a
wianych przykładach każde z miasteczek usługowych w ytw arza dookoła 
siebie strefę swego wpływ u lub, odwracając zagadnienie, powiemy, że 
pewna sprecyzowana terytorialnie strefa  postuluje potrzebę istnienia 
Małego miasta. Tak określone strefy  stanow ią podstawowy elem ent plani
styczny, będący właśnie owym funkcjonalnie zdefiniowanym m ikroregio
nem. Kilka takich m ikroregionów składa się na powiat. Jeśli zatem powiat 
będzie obejm ował w  sposób niepodzielny kilka funkcjonalnie sprecyzowa
nych mikroregionów, wówczas powiat ten  będzie spełniał swe zadanie. 
Jeśli natom iast granice powiatów przecinać będą poszczególne m ikro
regiony, w tedy będzie z pewnością istniał jakiś niedorozwój w  gospo
darce i obsłudze ludności tych powiatów.

VIII. MIASTECZKA SATELITOWE

Niemniej ciekawie przedstaw ia się rola małego m iasta w pobliżu sil
nego ośrodka miejskiego, w pobliżu bardzo dużego m iasta. Szczególnie 
dobitnie widać to na przykładzie P o z n a n i a  i j e g o  m i a s t e c z e k  
s a t e l i t o w y c h  (rys. 6).

Planowanie Poznania nie może ograniczać się jedynie do ustalenia 
Urbanistycznego rozwoju właściwego m iasta bez wykraczania myślą poza
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jego -granice administracyjne. Właśnie wskutek braku kompleksowego 
planowania Poznania i jego zaplecza nastąpiła obecna chaotyczna zabu
dowa peryferii podmiejskich, otaczających pierścieniem właściwe miasto. 
Na rys. 6 widać, jak tu wokół obszaru urbanistycznego planowania roz
pościera się drugi pierścień osad podmiejskich, które ciążą bezpośrednio 
do miasta. Do tych osiedli należy zaliczyć Swarzędz, Owińska, Puszczy
kowo, Gądki itd. Natomiast Duboń i Żabikowo, dotąd pomijane w  miej
skich plamach urbanistycznych, stanowią część tego, co określiliśmy ob
szarem planowania miejskiego, gdyż praktycznie stanowią one dzielnice 
Poznania, choć dziś jeszcze leżą poza jego granicami.

Ten sam rys. 6 ilustruje fakt, że poza pierścieniem bezpośredniego 
ciążenia do Poznania wytworzyło się pasmo bardzo ożywionych małych
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satelitów miejskich. Jest ich osiem: M o s i n a ,  K ó r n i k ,  K o s t r z y n ,  
P o i b i e d z i s k a ,  M u r o w a n a  G o ś l i n a ,  T a r n o w o  P o d g ó r n e ,  
S t ę s z e w ,  B u k .  Każde z nich posiada 'zupełnie w yraźnie zarysowaną 
własną strefę wpływu, i z tego punktu  widzenia planow anie rozwoju 
tych miasteczek jest również uzależnione od w yniku -badania ich m ikro
regionów. Ale jednocześnie każde z nich znajduje się pod przem ożnym  
wpływem Poznania, spełniając w odniesieniu, do tego centralnego ośrodka 
niektóre czynności pomocnicze (deglomeracja drobnej wytwórczości, 
funkcje mieszkalne, wypoczynek i turystyka). Dlatego też planowanie 
małego m iasta w obrębie s tre fy  podmiejskiej dużego m iasta stenow i bar
dzo skomplikowany problem, k tó ry  nie może być rozwiązywany schem a
tycznie.

Jeśli miasteczko satelitow e leży zbyt blisko swego centralnego ośrodka, 
to następuje coraz to wyraźniejsze jego w tapianie się w  organizm  dużego 
miasta i zanik własnego oddziaływania na m ikroregion. Tak się dzieje 
ze Swarzędzem pod Poznaniem, z Fordonem  pod Bydgoszczą, z Policami 
Pod Szczecinem. N iektóre z takich miasteczek stanowią już część dużej 
aglomeracji m iejskiej, np. Dąbie i Podjuchy w Szczecinie, Leśnica we 
Wrocławiu, Oliwa w Gdańsku. Ale i wówczas można w  planowaniu du
żego m iasta wydobyć na  jaw  specyficzne cechy jego przedmieść, ongiś 
samodzielnych miasteczek. Tak np. w  Szczecinie s tare  miasteczko Dąbk 
jest obecnie siedzibą dzielnicowej rady  m iejskiej, stając się ponownie 
centrum usługowym znacznej prawobrzeżnej części miasta oraz szeregu 
Wsi podmiejskich ciążących do Szczecina poprzez Dąbie.

IX. U W A G T KOŃCOWE

W jakim  stopniu te teoretyczne rozważania są dziś realizowalne 
w praktyce planistycznej?

Obecnie, gdy władze terenowe są go-spodarza-mi na swoim obszarze, 
^Parcie jego rozwoju na bazie istotnie naukowej staje się niezbędne. 
Stąd coraz bardziej rozszerza się przekonanie o konieczności takiego pla
nowania, które by wydobywało na wierzch istotne potencjalne możliwości 
Rozwojowe danego obszaru, a nie było jedynie, jak  dotąd, nieosięgalnym 
marzeniem lub odgórnie narzuconą koncepcją.

W ram ach naszej gospodarki narodowej m ałe miasto ma dużą rolę 
do odegrania, co wymaga r e a l  i s t y c z i n e g o  planowania w  urbani
styce i turystyce. Przejaw em  tego jest już od szeregu la t stosowana 
w polskiej urbanistyce metoda planów etapowych, polegająca na sprecy- 
■^waniu zadań rozwojowych najbliższego etapu  realizacyjnego, a na bar
dziej elastycznym  i dalekowzrocznym określaniu dalszej perspektyw y
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rozwojowej. Obecnie nauka planistyczna widzi potrzebą poszerzenia pre
cyzji planistycznej -nie tylko w czasie, ale i przestrzeni, opracowując 
nowe metody, rozszerzające dotychczasowy tery torialny  zakres opraco
wań. Doprowadzi to do istotnego urealnienia urbanistyki i  do rozkwitu 
turystyki. Te dwie dyscypliny łącznie stanowić będą jedną całość w  ra 
m ach planowania mikroregionalnego, obejm ującego w  sposób pełny i kom
pleksowy całokształt życia na  funkcjonalnie jednolitym  obszarze, w któ
rym  zarów no miasto, jak  i wieś znajdzie swą właściwą, optym alną rolę.

Ponadto planowanie m ikroregionalne pozwoli na urealnienie plano
wania regionalnego, które z pozycji analitycznych winno przede wszyst
kim przejść na pozycję syntetycznej oceny całości zjawisk mikroregio- 
nalnych.

Stwierdzenia te powoli przenikają do świadomości planistów, znajdu
jąc jednak najwięcej zrozumienia i twórczej podbudowy pośród urbani
stów  i planistów regionalnych. Potrzeba zaznajomienia z tym i probie
rniami najszerszego grona specjalistów  wszelkich dyscyplin zgodna jest 
z podstawową tezą, że p l a n o w a n i e  p r z e s t r z e n n e  w i n n o  
b y ć  s y n t e z ą  p r a c y  b a d a w c z e j ,  n a u k o w e j  i z a w o d o w e j  
w i e l u  d z i e d z i n  n a u k o w y c h .
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